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POZNAŃ, 20 października.
Korespondent nasz paryski — tak nam kre­

śli obecne położenie rzeczy.
Paryż, 18 października.

(Z. K.) Nie dalej jak w onegdajszej naszej ko- 
respondencyi zaznaczyliśmy sympatye p. Thiersa do 
Rosyi; a jeżeli nie przeciwne zupełnie, to przynaj­
mniej chłodniejsze uczucia księcia Decazes dla tego 
kraju.

Dzisiejszy petersburgski G o ł o s potwierdza na­
sze zdanie w tym względzie; we wstępnym artykule 
wykazuje najprzód zmianę w opinii publicznej angiel­
skiej, która przechyla się na stronę Turcyi, następnie 
porównuje zachowywanie się Francyi i jej udaną obo­
jętność ; wreszcie G o ł o s dodaje: „Apatya Francyi 
służy tylko za sprzymierzeńca gabinetowi angiel­
skiemu ; jest ona w stanie zniweczyć charakter jedno­
ści, któryby była przybrała projektowana interwencya 
mocarstw europejskich. Zresztą pomoc, której odma­
wia Francya, mogłaby być udzieloną przez Włochy 
i akcya przedsięwzięta przez Austryą, Niemcy i Eosyą 
me napotkałaby przeszkód.“

W innym artykule „G o ł o s“ nie tai przed sobą 
niebezpieczeństwa obecnego położenia: „Jest nieza- 
przeczonem, powiada, iż wszędzie wierzą w potrzebę 
użycia środkow ostatecznych, jeżeli Porta nie cofnie 
swojej ostatecznój decyzyi i nie przyjmie propozycyi 
mocarstw. Ta wiara tem jest słuszniejszą, gdyż Ro- 
sya w razie niewypełnienia przez Turcyą warunków 
podanych, będzie działać nawet wtedy, gdyby 
była zmuszoną działać sama jedna i nie miała żad­
nych sprzymierzeńców.“

„Goło s“ ma jednak nadzieję, iż gabinety nie ] 
będą ślepe do tego stopnia, aby nie dopatrzeć, że ich ! 
niedowierzanie względem Rosyi zamiast zatrzymać 
bieg wypadków, tylko je przyśpieszy, to jest, popchnie 
wszystkich Słowian w objęcia Rosyi: „Jeżeli mo­
carstwa, tak kończy cytowany dziennik, nie clicą 
utracić całkowitego swego wpływu i chcą zachować 
jeszcze jaką kontrolę nad temi ludami, dobrze zrobią, 
zastanawiając się nad tem położeniem.

Z innej strony, odrzucenie przez Włochy propo­
zycyi tureckich skłania nas do dama najzupełniej­
szej wiary oświadczeniu „Gołosa.“ Tak tedy Rosya, 
nie znalazłszy wymaganej powolności u rządu fran- 
cuzkiego, obróciła się ku Włochom, które wyczekują 
z największą niecierpliwością, aby chciano je powołać 
do akcyi, im jest zupełnie wszystko jedno czy iść 
przeciwko Turcyi czy z Turcyą, aby tylko rolę jakąś 
odegrały. Podczas wojny Krymskiej narzucały się 
z usłużnością Francyi aby bić się w sprawie isla- 
mizmu, dziś narzucają się Rosyi, aby działać prze­
ciwko tym samym, których byli sprzymierzeńcami. 
Rosya przytóm pozwoliła im ujrzeć w oddali odebra­
nie Nizei i Sabaudyi, jeżeliby Francya wręcz stanęła 
jako nieprzyjaciółka Rosyi. Gdyby zaś znowu Au- 
strya miała jej wejść w drogę, to w takim razie Ty­
rol włoski i Tryest stałby się nagrodą za przymie­
rze. A Włochy pyszne z tego, iż tak wielkie mo­
carstwo jak Rosya zwraca na nie swoję uwagę, goto­
we są nieść w ofierze tysiące swoich żołnierzy 
i resztki złupionego skarbu z klasztorów, aby tylko 
mówiono o nich: „i Włosi do tego się przyczynili“— 
ale czy do dobrego czy do złego, to im wszystko 
jedno.

A jednak — ta kwestya wschodnia, która tyle 
porusza namiętności, dla której tyle krwi już się 
przelało, przelewa i jeszcze przeleje, jakże łatwo mo­
głaby być rozwiązaną, gdyby usunięto zawziętości 
i zaborcze instynkta sąsiednich krajów, a zapytanoby 
się południowych Słowian, czego pragną? — Dajcie 
nam wszyscy pokój, odsuńcie się od nas, pozostawcie 
nas samych! zawołaliby, — nas gniecie jarzmo tu­
reckie, nam nienawistnym jest rząd madjarski i au- 
stryacki, pozwólcie nam wszystkim południowcom po­
łączyć się w jednę całość i Raguza, nasza Wenecya 
słowiańska, niech nam będzie Stolicą; wybierzemy so­
bie sami panującego i o losie swoim zawyrokujemy!

Biedni współ-plemieńcy, czy tak mało chcecie, 
jednak wam tego nie dadzą. Fatalność popycha was 
w objęcia Rosyi. Ta syrena przyciąga was swym 
śpiewem czarownym, dziś wam obiecuje wolność, przy­
sięga wam i walczy nawet za waszę autonomią, 
— gdy was ujmie w swoje szpony, gdy wyssie z was 
jak upiór ostatnią kroplę krwi waszej i jeszcze każę 
wam się cieszyć i radować, wtedy dopiero poznacie 
waszę mniemaną oswobodzicielkę.

Ani armaty ani traktaty nie rozstrzygną dzisiej­
szego położenia, jeżeli obecnie Słowianie walczą 
z Turcyą, która ich gnębi, jutro zaczną z Rosyą, gdy 
ta zagarnie ich pod swoje berło; utworzenie tylko 
wielkiego państwa południowo-słowiańskiego radykal­

nie może rozciąć ten węzeł Gordyjski zwany kwestyą 
wschodnią.

Najnowsza Pol. Corr. podaje wiadomość, 
która, jeżeli się potwierdzi, natenczas nadzieje 
utrzymania pokoju bardzo nisko spadną. To sa­
mo, co było przyczyną wybuchu wojny krymskiej, 
to samo może bardzo łatwo rozżarzyć pożar no­
wej wojny europejskiej. Wysoka Porta nie 
przyzna ani dobrowolnie, ani pod 
przymusem publicznym międzynaro­
dowym aktem Bośni i, Bułgarii, ani 
Hercegowinie wyjątkowego położe­
nia, jakiego się domagają od niej an- 
g i e 1 s k o-m oskiewskie propozycye. — 
Około tego punktu obracają się dzisiaj wszystkie 
narady i konfereneye w tureckich sferach urzę­
dowych; — punkt ten główną stanowi trudność, 
a Midhat basza wraz z wielkim wezyrem oświad­
czyli, iż Turcyą, przychylając się do żądania mo­
carstw, samaby sobie budowała gilotynę. Wszyscy 
tureccy mężowie stanu przekonani sąo tem,żeTurcya 
tylko do tego punktu, a nie dalej ustępstwa robić 
może, nie rozumieją jak Anglia może popierać takie 
żądania Moskwy i nazywać się równocześnie przy­
jaciółką Turcyi. Co się Rosyi dotyczy, to w 
Stambule nie łudzą się bynajmniej i wiedzą do­
brze, że odrzucenie tych warunków będzie bardzo 
dla niej dogodną okazyą do zerwania rokowań 
z rządem sułtańskim. Za kilka dni musi się 
położenie wyjaśnić, gdyż W. Porta dłużój zwłó- 
czyć odpowiedzi swej nie może, jak zaś ta odpo­
wiedź wypadnie, o tem przekonać się można 
z tego, cośmy powiedzieli wyżej. Mehemed Rużdi 
basza ustąpi z pewnością po udzieleniu tej od­
powiedzi z godności W. Wezyra, którą obejmie 

i zaufanie sułtana posiadający Midhat basza. 
Taki jest artykuł Pol. Corr.

pozycyi, przez Izbę deputowanych uchwalonej, i 
przywracania skreślonych pozycyi napowrót zaw­
sze jednakże z zastrzeżeniem zwrócenia tak 
zmienionego budżetu Izbie deputowanych. Jako 
przewódzców tej agitacyi wymienia Patrie pp. 
Broglie, Fourton i Batbie.

O armii terytoryalnej pisze Correspond.
H a vas:

Odkąd jenerał Berthaud znajduje się na czele mi­
nisterstwa wojny, jak największa czynność daje się spo­
strzegać w orgauizacyi armii terytoryalnej, pomimo że 
jeszcze dość czasu upłynie, zanim organizacya ta za ukoń­
czoną uważaną będzie być mogła. Dotąd posiada Francya 
armią terytoryalną, złożoną z 145 pułków piechoty, 18 
pułków kawaleryi, 18 pułków artyleryi, 18 szwadronów 
pociągów. W obecnej chwili piechotą tą dowodzą 146 ofi­
cerów a la suitę służby jenoralnego sztabu, z tych dwóch 
podpułkowników (hrabia Paryża i p. de Mostemart), 15 
szefów batalionów, 99 kapitanów, 27 poruczników, 3 pod­
poruczników, 56 oficerów bez stopni (upoważnionych do 
sprawowania administracyjnych, dyplomatycznych lub są­
dowych funkcyi i dopóki urząd ten sprawują, wolnych od 
służby) i 4280 oficerów (143 podpułkowników, 422 szefów 
batalionów, 1423 kapitanów, 993 poruczników i 1299 pod­
poruczników). Kawalerya posiada 84 oficerów a la suito 
i 576 innych oficerów, artylerya 10 oficerów bez stopnia 
i 458 oficerów, posiadających stopnie. Pociągi artyleryjne 
posiadają 19 oficerów, korpus inżynieryi 315 oficerów a 
korpus sanitarny liczy 124 osób, 3 apteki i 35 weteryna­
rzy. Personał administracyjny obejmuje 223 osoby.

Jenerał-gubernator Algieru odbył onegdaj 
w dolinie Blidah przegląd wojsk, które brały 
udział w manewrach. Jenerał Chanzy okazał 
się bardzo zadowolnionym z postawy pułków, pod 
jego dowództwem zostających.

Wiceadmirał Jauveguiberry wyjechał, ode­
brawszy od ministra marynarki instrukcye, do 
Tulonu i objął wczoraj naczelne dowództwo nad 

I eskadrą morza Śródziemnego.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
(Z teatru wojny.)

Wiadomość o pochodzie Omana baszy z Saj- 
czaru przez Łukowę i Planinicę w kierunku na 
Boliewac potwierdza się. Serbowie opuścili bez 
walki dwie pierwsze miejscowości; mają zamiar 
dopiero w Bolewacu stawić opór. W Planinicy 
oddział serbski wynosił tylko 600 piechoty z kil­
ku lekkiemi działami, siły tureckie mają docho­
dzić do 12 batalionów. Aby wzmocnić siły serb­
skie, wysłano z Deligradu do Boliewaca jednę 
brygadę, tak iż pułkownik Jowanowicz, który tu 
Serbami dowodzi, zdoła, jak się spodziewają, ode­
przeć atak turecki na szańce boliewackie. Także 
serbski korpus nad Jaworem ma być wzmocnio­
ny posiłkami z Deligradu. Korpus ten z powo­
du nieszczęśliwej wyprawy, jaką podejmowali na 
terytoryum tureckie Mirkowicz, Czermelow, w 
końcu Czolak Anticz, bardzo zmalał.

Jak donosi Pol. Corr. przybywają teraz 
masami ochotnicy z Włoch i Francyi, z których 
uformowane być mają legiony włoski i francu- 
zki. Legion niemiecki pod dowództwem rotmi­
strza Kopera wyruszył już do Aleksinaczu. Do 
Deligradu pomaszerowały dnia 15 wszystkie re­
zerwy z Belgradu i okręgu; są to ludzie pode­
szłego wieku, którzy powinni należeć właściwie 
do tak zwanego landszturmu. W każdym z tych 
batalionów znajduje się 150 wyćwiczonych żoł­
nierzy rosyjskich. Archimandryta Duszyc, ranny 
pod Nowem Waroszem, przyszedł do zdrowia 
i obejmie niewątpliwie napowrót dowództwo.

Rosya rozpoczęła teraz wysyłać posiłki do 
Czarnogórza. Z Odessy odpłyną w tych dniach 
dwa okręty ku brzegom Dalmacyi ze zbożem. 
W Twerze, Kijowie i Odessie zajmują się trzy 
biura werbunkowe wysyłaniem ochotników do 
Czarnogórza. W Odessie formuje się legion w 
sile 3000 ludzi, który niebawem wyruszy na po­
moc księciu Nikicie. Gminy rosyjskie znaczne 
zbierają sumy pieniężne. Zamieszkała przez sta- 
rowierców wieś Zerewińsko wysłała wszystkich 
zdolnych do broni mężczyzn do Odessy. Sło­
wiańskie komitety najęły od towarzystwa żeglugi 
parowej na Czarnem morzu dwa parowce, które 
przewozić będą ochotników ku granicom Czarno­
górza.

Turcyą zabezpiecza się przeciw inwazyi ro­
syjskiej i dokończą fortyfikacyi twierdz naddu- 
najskich. Gubernator w Ruszczuku otrzymał 
rozkaz, ażeby wygotował jak najprędzój listy 
wszystkich zdatnych do broni mężczyzn. Do 
Ruszczuku przybędzie w tych dniach prezes naj­
wyższej rady wojennej w Carogrodzie i sam kie­
rować będzie robotami tortylikacyjnemi. W Tul- 
czy i Isakczy sypią Turcy szańce. W tych dniach 
przybędą dwie dywizye z Carogrodu, które rozlo- 

| kowane zostaną pomiędzy Tulczą a Lom-Palanką.

NIEMCY.
* Berlin, 19 października. Komisya pra­

wnicza parlamentu dokonała już swej pracy. 
Nadzieja, że rządy w ostatniej chwili odmienne 
swe zapatrywania przedłożą i pewne porozumie­
nie do skutku przyprowadzić będą usiłowały, 
nie ziściło się. Parlamentowi tedy pozostawiono 
decyzyą. W pierwszej linii spornych kwestyi 
stoją znane dwie ważne sprawy: przymusowego 
świadectwa i przekazania procesów prasowych są­
dom przysięgłych. Koln. Ztg nie spodziewa 
się wcale u rządu chętnego ucha dla żądań ko- 
misyi i stawia w perspektywie niedojście do 
skutku wogóle całej ustawy o sądownictwie, gdyż 
liberalna większość uchwały swej komisyi utrzy­
mać pragnie.

Ostatni numer Pr. Cor. pisze w tej sprawie, 
że zgoda względem pewnych różnic pomiędzy 
komisyą a radą związkową dopiero w parlamen­
cie może być osiągniętą i powinno być zadaniem 
obydwóch czynników prawodawczych starać się I 
usilnie o jednomyślność, celem pomyślnego zała­
twienia tak olbrzymiej pracy.

FRANCYA.
* Paryż, 18 października. Gambetta wy­

powie mowę, w dniu 20 b. m. na zgromadzeniu 
w Belleville. Nie chodzi mu tyle o kwestye 
polityczne, jak raczśj o sprawy stronnictw. Nie- 
przebłagani i kilku deputowanych skrajnej lewicy 
oburzeni są już od dawna na Gambettę za jego 
politykę „okolicznościową“ i zamierzają odstąpić 
owego „apostoła umiarkowania,“ jak exdyktatora 
nazywają, któremu przytóm pewnie więcej o wy­
wyższenie własnej osoby, niż o dobro rzeczypos- 
politej chodzi. Gambetta chciałby przejąć rolę 
Thiersa, skoro ów zgrzybiały mąż stanu na spo­
czynek się uda. Monarchiści zaś i mężowie mo­
ralnego porządku spodziewają się, że przez nie­
zgodę, panującą pomiędzy różnemi odcieniami 
republikańskiemi, większość Izby deputowanych 
się rozdwoi; pragną oni mianowicie połączenia 
się obu centrów, ażeby lewe centrum wyswobo­
dzić z pod wpływu Gambetty. Inna kwestya, 
którą wkrótce Francya zajmować się będzie, jest 
stanowisko senatu do układania budżetu. Część 
lewicy Izby deputowanych chce senatowi przy­
znać jedynie prawo do powzięcia wiadomości o 
ustanowionym w Izbie deputowanych budżecie; 
zpowodu tego przygotowuje się prawica senatu 
przeprowadzić w ciele tem prawodawczem prze­
ciwną zasadę, stósownie do której senatowi po­
dług konstytucyi przysługuje prawo stawiania

I poprawek do budżetu, skreślania tej lub owój

Wojsko to stanowić będzie awangardę wielkiój 
armii, która skoncentrowaną zostanie w wilajecie 
tuńskim.

TELEGRAMY.
Berlin, 19 października. Nordd. Allg. 

Ztg donosi z rzekomo wiarogodnego źródła 
z Petersburga, że wielki książę, następca 
tronu rosyjskiego, ma niezadługo 
udaćsięzLiwadyi do Wiednia, Ber- 

. ina i Londynu,celem nakłonienia odnośnych 
gabinetów do wspólnej akcyi w sprawie wschod­
niej. Według jednozgodnych zaręczeń kół pe- 
tersburgskich nie myśli car zrywać z swymi 
sprzymierzeńcami i w kwestyi wschodniej działać 
na własną rękę.

Berlin, 19 października. Jak telegram 
prywatny Germanii donosi, zawezwał naczel­
ny prezes Biskupa z Limburgu do złożenia swe­
go urzędu.

Wiedeń, 18 października. Na dzisiejszćj 
wieczornej giełdzie obiegała pogłoska o dymisyi 
Andrassego. Wiadomość ta jeszcze się dotych­
czas nie potwierdziła.

W i e d e ń, 19 października. Pester Lloyd 
donosi, że wiadomość o dymisyi Andrassego jest 
nieuzasadniona. „Polityka hrabiego Andrassego 
cieszy się we wysokich sferach ogólnóm uzna­
niem.“

Wiedeń, 19 października. Deficyt w bud­
żecie wynosi dla Cislitawii 26 milionów. Depu­
towany Fanderlik interpelował prezydenta mi­
nistrów w kwestyi położenia chrześcian w są­
siednich prowincyach tureckich i o środki pole­
pszenia ich doli.

Petersburg, 19 października. Lord Lof­
tus wyjedzie niezadługo do Liwadyt Wyjazd 
ten uważają jako znak, iż pomiędzy Rosyą a 
Anglią przyjść jeszcze może do porozumienia.

Paryż, 19 października. Jak słychać 
z kompetentnego źródła, przyjść ma do bezpo­
średnich rokowań pomiędzy Londynem a Liwa- 
dyą. Pogłoski o nowych aliansach uważają w 
kołach rządowych za bezpodstawne. Nie bez po­
wodu oświadcza zapewne Correspondence 
Havas, że zachowanie się Porty jest tego ro­
dzaju, iż obawa o jej ślepe posłuszeństwo nie 
wydaj e się być usprawiedliwioną; co do Francyi 
zaś wypowiada, iż mocarstwo to nie da się por­
wać ogólnem położeniem; rząd francuski starać 
się będzie i nadal o utrzymanie pokoju i nie 
wątpi o podobnych dążnościach innych mo­
carstw.

Londyn, 19 października. Krążą tutaj 
sensacyjne wiadomości o wysianiu lorda Napiera 
z Magdali z wojskami do Egiptu i o angielskich 
planach obrony Carogrodu. Pogłoskom tym brak 
jednakże potwierdzenia i polegają już z tój pro­
stej przyczyny na samych tylko kombinacyach, 
ponieważ rada ministrów jeszcze się nie odbyła, 
a przed jej odbyciem o takich przedsięwzięciach 
wcale myśleć nie można. I Times powtarza 
te wieści, uważając je jednakże za fałszywe z tego 
samego co wyżej powodu. Z tych samych wzglę­
dów uważać należy pojawiające się we wiedeń­
skich gazetach pogłoski o zakupieniu pancerni­
ków tureckich przez Anglią za przedwczesne. 
Prawdziwym natomiast jest telegram biura Reu­
tera, według którój wojska znajdujące się w dro­
dze do Indyi otrzymały rozkaz pozostania w Gi­
braltarze i Malcie. — Times umieścił długi 
artykuł o stanowisku Anglii do kwestyi wscho­
dniej, w którym dowodzi, że samo niebezpieczeń­
stwo Turcyi nie wystarcza do spowodowania An­
glii, aby przyspieszyła środki bezpieczeństwa. 
Parlament i kraj nie chcą wojny ce­
lem wspierania Turcyi; byłoby karygo­
dną głupotą przelewać krew i tracić w tej spra­
wie pieniądze.

Londyn, 19 października. Lloyds i 
inne towarzystwa asekuracyjne żądają od zabez­
pieczających okręty, które krążą pomiędzy Anglią 
Wschodem i Australią, dodatku 5 szylingów od 
sta a to ze względu na to, iż przyjść może do 
wojny.

Rzym, 19 października. D i r i 11 o zamie­
ścił artykuł dowodzący, iż nieporozumienia mię­
dzy włoskiem a austryackiem dziennikarstwem nie 
mogą osłabić serdecznego stósunku między gabi­
netem włoskim a austro-węgierskim. Diritto 
apeluje do patryotyzmu włoskiej prasy >i wzywa 
ją do zaprzestania polemiki, która nie może mieć 
dobrych następstw w czasach dzisiejszych.



Bruksela, 18 października. Nord kon­
statuje zmianę sytuacyi, skoro się Times 
oświadczy! za moskiewską propozycyą zawiesze­
nia broni i daje Turcyi radę, aby ją przyjęła. 
Pismo to dodaj e, iż spodziewać się można po­
nownych kroków ze strony mocarstw w Stam­
bule ; zresztą mocarstwa nigdy w tym punkcie 
tak dalece się od siebie nie różniły, jak nie­
które gazety pisały. Wiadomość, jakoby Fran- 
cya i Anglia odrzuciły projekt wspólnej demon­
stracyi floty — jest nieprawdziwą.

Bazylea, 19 października. Rada związ­
kowa wysłała, jak donoszą Baseler Nach- 
r i c li t e n, wskutek politycznych demonstracyi, 
do jakich przyszło w Locarno przeciwko wielkiej 
radzie i przeciwko większości rady państwa, dziś 
członka rady narodowej Bavier Ćhur w charak­
terze komisarza związkowego do Tesynu.

Moskwa, 18 października. (Proces Strouss 
berga.) Główną treść dzisiejszych rozpraw sądo 
wych stanowiły zeznania Polszanskiego, Landau’a 
Roeder’a, Giwagtowski’ego i Wolkow’a, tudzież 
zeznania świadków o posiedzeniach i rewizyach.

_ Wiedeń, 19 października. Projekt do 
budżetu dla tutejszej połowy państwa został 
obecnie wykończony. Projekt ten wykazuje zmniej­
szenie niedoboru o 4 miliony florenów w poró­
wnaniu z rokiem zeszłym, pomimo że stałe po­
datki na r. 1877 o 5 milionów niżej od zeszło­
rocznych przyjętemi zostały i niż w roku bieżącym 
faktycznie przyniosły. Dochody państwa prze­
wyższają dotąd jeszcze zawsze dochody z lat 
1870 i 1871. Minister skarbu wniesie nastę­
pnie kilka projektów, które usunąć mają niektóre 
niedogodności obecnej formy opodatkowania przez 
wprowadzenie osobistego podatku od dochodu, 
tudzież przez zmniejszenie innych podatków, 
a zarazem podnieść mają dochody państwowe.

Wiedeń, 19 października. W klubie le­
wicy Izby poselskiej poruszył deputowany Herbst 
interpelacyą o zagranicznem położeniu. Klub 
postanowił, celem zredagowania interpelacyi, na­
znaczyć na jutro posiedzenie frakcyi.

W okręgu 5 wyborczym w trzeciej klasie wybrano 
2 Polaków: pp. Władysława Bentkowskiego i Zupań- 
skiego Jana.

W okręgu 8, w 3 klasie wybrano- pp. Leitgebra 
Bolesława i Zeylanda Józefa.

W okręgu II wybrano w trzeciej klasie 2 Polaków 
pp, Kapałczyńskiego i Rogowicza Franciszka.

W okręgu 21 wybrano pp. Sobeskiogo Stefana 
i Kierskiego Jana Nep.

W okręgu 31 4 Polaków > w 2 klasie pp. Chwałko- 
wskiego Stan, i Wyrembeckiogo; w 3 klasie pp. Mondre 
Józefa i Stelmaszewskiego Józefa.

W okręgu 32. 4 Polaków: w 2 klasie pp. Ofier- 
skiego Stanisława i Sujkowskiego Emila; w 3 klasie Jac­
kowskiego Tytusa i Piotra Ryfferta.

W okręgu 33. 2 Polaków w 3 klasie pp. Stawiń­
skiego Wiktora i Dziembowskiego.

W okręgu 34, 6 Polaków w 1 klasie: pp. ks. Tło- 
czyńskiego i Urbańskiego Wincentego; w 2 klasie: ks. 
Jaskulskiego i Drożdżewskiego Stanisława ; w 3 klasie: 
ks. Cichowskiogo i W. Stępińskiego.

Przepądli Polacy zupełnie mimo że w stosunku do 
Niemców i Żydów zapisanych w listach wyborczych licz­

niej się zebrali w okręgu 14, 20, 23 i 30. Z reszty okręgów 
nie doszły nas dotychczas żadne wiadomości.

Kiryer miejscowy i prowiiicyflnalny.
* Doniesienia urzędowe. Najj. Pan raczył nadać 

radzcy sądu powiatowego p. Lindner w Wałbrzychu 
(Waldenburg in Schlesien) order orła czerwonego trzeciej 
klasy na pętlicy.

Ostatnie telegramy.
Carogród, 19 października. Jenerał Igna- 

tiew będzie miał uroczystą audencyą, w której 
wręczy swoje listy uwierzytelniające. Potwier­
dza się, że rokowania pokojowe niebawem na pod­
stawie projektów Anglii i Rosyi przedsięwzięte 
zostaną.

Wiedeń, 20 października. W kompeten­
tnych sferach zapewniają, iż pogłoska, jakoby 
stanowisko Andrassego w ostatnich dniach za­
chwiane było, jest zupełnie zmyśloną i płodem 
potrzeby sensacyjnych wiadomości.

Wiedeń, 20 października. Nie masz je­
szcze odpowiedzi Wysokiej Porty na propozycyą 
fltygodniowego rozejmu, ani się też można jej było 
spodziewać po obecnej sytuacyi.

Bruksela, 20 października. Nord pi- 
sze, iż odmowna odpowiedź Turcyi zawiera w so­
bie możebność dalszych zawikłań i doprowadzić 
może do tego, że Europa zmusi Turcyą do 
przyjęcia innego programu. Turcya może temu 
zapobiedz, przyjmując krótsze zawieszenie broni, 
albo dłuższe wraz z administracyjną autonomią 
dla trzech powstałych prowincyi z europejską 
kontrolą.

Londyn, 20 października. Rezultat wczo­
rajszej rady ministrów jest według Times a 
następujący: Członkowie gabinetu zeszli się tyl­
ko na to, aby potwierdzić to, czego kraj się 
domaga. Wojna Turcyi z Rosyą zdaje się 
być nieuniknioną — ale gabinetnic nie zro­
bił coby mogło dać powód do obawy, iż An­
glia w wojnie tej udział wziąść może. Ten rezultat 
nie inwolwuje żadnego rozstrzygnięcia w sprawie 
niepewnych jeszcze wypadków, atoli wojna między 
Turcyą a Rosyą sama w sobie nie pociąga wmię- 
szania się Anglii, która ani wskutek układu, 
ani wskutek moralnego zobowiązania się nie po­
trzebuje wspierać żadnego z dwóch mocarstw. — 
Rząd zastrzega sobie zupełną wolność handlu.

Rezultat wyborów.
Do chwili zamknięcia dziennika doszły nas wiado­

mości o rezultacie wyborów z następujący cli okręgów wy­
borczych w Poznaniu :

W okręgu I w 3 klasie: pp. Fclix Rakowski i Fr. 
Sujecki.

W okręgu 2, w 3 klasie wybrano pp. Leśnika Wł. 
i Daszkiewicza Tytusa.

* Dyrekcya tutejszego teatru w przyszłym tygo­
dniu wystawi operetkę-. Podróż po Warszawie. 
Librotto napisał do niej znany literat warszawski p. Szo­
ber; muzykę zaś p. Sonenfeld, Warszawianin, który 
w tych dniach zjeżdża tu dla dyrygowania orkiestrą, w 
czasio przodstawienia. Wesoła ta operetka, której libretto 
osnuto na tlo warszawskiego życia, była kilkanaście razy 
z rzędu z wiełkiem powodzeniem przez towarzystwo tu­
tejszo w teatrze w Tiwoli w Warszawie przedstawioną.

* W kamienicy przy Fryderykowskiej ulicy Nr. 25 
zapaliły się onegdaj przed południem sadze w kominie, 
wskutek czego zajęły się również w pobliżu znajdujęce się 
drzwi. Ogień jednakże mieszkańcy rychło spostrzegli i 
przytłumili.

* Wyrobnika, mieszkającego przy ulicy Weneckiej, 
który w sobotę wieczorem z nieznajomym człowiekiem w 
szynkowni pił i od niego dwie szczotki kupił, napadł 
tenże nieznajomy w drodze ku domowi i odebrał mu sześć 
marek, przyczem go ugryzł w palec.

* Kradzieże. Jednemu z kupców, przy placu Sa- 
pieżyńskim zamieszkałemu, skradziono przedwczoraj z nie- 
zamkniętego pokoju złoty zegarek damski z długim zło­
tym łańcuszkiem, przy którym znajdował się emaliowany 
medalion. — Właścicielowi podwody z Wągrowca skra­
dziono w dniu 16 b. m. wieczorem w drodze ztąd do 
Wągrowca pomiędzy Zawadami a Główną skrzynią z 24 
butelkami esencyi ponczowej. Okradziony wyznaczył 15 
marek nagrody za schwytanie złodziei. Skrzynia skra­
dziona oznaczona była No. 1296, ważyła 48 kilogramów 
a butelki miały biało etykiety z złotym drukiem i pocho­
dziły z dystylacyi J. C. Lehmann w Poczdamie.

* Pociąg osobowy z Wrocławia, który do Pozna­
nia przybyć miał onegdaj wieczorem o godz. 10 minut 30, 
nadszedł dopiero o godz. 12 minut 45, ponieważ na kilka 
godzin przedtem wykoleił się na stacyi Czempiń pociąg, 
towarowy i dla tego szyny trzeba było wprzód uprzątnąć

* Z Bytomia piszą pod dniem 16 bm. do G a z o t y 
Toruńskiej pomiędzy innemi co następuje: Sędzia 
powiatowy Manns ztąd, bawił w sierpniu r. b. u wód w 
Austryi, obraził tam Polaka z Krakowa, który go na po­
jedynek wyzwał. Manns został lekko ranny. Wiadomość 
tę podały tutejsze gazety i prokurator oskarżył Mannsa. 
W sobotę toczyła się sprawa. Sąd osądził M. zaocznie 
na 3 miesiące fortecy. — Dnia 21 b. m. stanio znów ks. 
Przyniczyński, który niedawno temu za umieszczenie mowy 
Ojca św. do niemieckich pielgrzymów na 6 tygodni wię­
zienia osądzony został, przed kratkami sądu, oskarżony 
o obrazę sędziego Adamczyka. O przebiegu tej sprawy 
doniosę. — Od 1 bm. założył ks. Przyniczyński drukarnią. 
Jest to pierwsza polska drukarnia w Bytomiu. Żeby go 
tylko rodacy wspierać chcieli! Drukarnia zaopatrzona 
jest we wszystko i możo zatem wszelkie prace wykonywać.

* Niemcy o Siemiradzkim. Żywe pochodnie 
Nerona“ obraz dawniej w Rzymie a następnie w Mo­
nachium wystawiony ma niebawem przybyć do Wiednia. 
Tagblatt wiedeński wita to przybycie obszernymfolje- 
tonem, w którym feljetonista temu arcydziełu przyznaje 
znaczenio w dziejach sztuki wiekuisto. Porównywa- 
jąc szybki rozgłos, który osiągają fakta dziejowe, z po­
wolnym rozgłosem, jaki nabyć możo dzieło sztuki, robi 
feljetonista cierpki wyrzut bawarskiej stolicy, tak zresztą 
do reklam wszelkiego rodzaju skłonnej, że mając przed 
oczyma objaw tak potężnego geniuszu, arcydzieło sztuki 
tak olbrzymiego znaczenia, nie dosyć o nim zawiadomiło 
świat cały. Niesprawiedliwość ta, nam zresztą dobrze 
zrozumiała, oburza do togo stopnia rzeczonego fełjetonistę, 
iż wręcz wyznaje, że w tej chwili i w tym wypadku 
wstydzić się musi za metropolią niemieckiej sztuki.

„Mamy tu przed sobą — woła on — dzieło „po- 
tężnogo geniuszu“ i „myśliciela“ a nio „fenomen“ czaru­
jący „przepychem kolorów.... dzieło prawdziwego mistrza“ 
pojmującego sztukę poważnio i traktującego ją z namasz­
czeniom. Co za pociecha w chwili, gdy najdzielniejszych 
mistrzów zaliczamy już do umarłych. Co do osoby zaś 
samej p. Siemiradzkiego, którego sława niebawem po­
wszechnego nabrać musi rozgłosu, jakżo zadziwiającym 
jest fakt, iż naród (zważmy, że to mówi Niomiec) w u- 
padku zupełnem będący, naród dla którego dnie politycz­
nej egzystencyi minęły już bezpowrotnie, wydaje takich 
synów. Imiona mistrzów takich, jak Mickiewicz, 
Słowacki, Matejko, Siemiradzki same wy-
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Wiec polsko-katolicki

odbędzie się w Ostrowie w niedzielę 22go hm. p godz. 4 
popołudniu w hotelu pod Białym Orłem, na którym się 
przedstawi wyborcom kandydat pow, Odolanowskiego

Pan Dr. Franciszek Chłapowski.
Komitet wyborczy powiatu Odolanowskiego.

Przy rozpoczęciu wyrębów w lasach do 
najzyskowniejszego wyrobienia i spieniężenia 
drzewa, służyć może najodpowiedniejszemi wska­
zówkami (573)

Nakło (Nakel) J. Łukoniski.
 nadleśniczy.

srarczą Dy naród, Ktorego byli dziećmi, uczynię wielkim 
po wszystkie wieki.“

Mówiąc następnie o samym obrazio, podnosi felje­
tonista głębokie filozoficzne pojęcia dziejowej strony przed­
miotu. Obraz Siemiradzkiego pełen na wskroś drama- 
tyczności, wyższym jest daleko od wszystkich obrazów 
ten sam lub podobny przedmiot traktujących, wyższym 
od Nerona a nawet od Arbuesa Kaulbacha (nieza- 
pominajmy, że to Niemiec mówi) pomiędzy Arbuesem 
aŻywemi pochodniami zachodzi taka różnica, 
jaka istnieje pomiędzy artykułem dzien­
nikarskim arzeczywistem dziełem sztuki.

Co do formy i wykończenia jeden tylko Alma Ta- 
densa może stanąć obok Siemiradzkiego. Zważmy, że na 
olbrzymiem płótnie, o któróm mówimy, (8 metrów długo­
ści, 5 motrów wysokości) mieści się 90 figur, z których 
każda mówi, każda działa, każda się rusza, 
każda dosyć ma miejsca, powietrza do od­
dechu i każda jak najsumienniej Ijest wy- 
kończoną. Przymioty te według Meljotonisty stawiają 
Siemiradzkiego nierównie wyżej od Matejki, nad którym 
tenże górować ma tak pod względem kompozycyi, jakotóż 
pod względom trzeźwości i powagi, z którą wszelkich 
tanich a niewłaściwych unika efektów.“

Żywe pochodnie zalecają się oprócz tego 
techniką niezrównaną. Niejoden z naszych sławnych ma­
larzy czułby się szczęśliwym, gdyby w całój swój karjerze 
potrafił wymalować taką złotą loktykę (Nerona) lub taki 
perski kilimek, który nio wątpię o tćm wcale, podpisałby 
nawet i Pilotti.“

„Na skromnych ale odpowiednio ciężkich ramach 
obrazu umieszczone są słowa: „Et lux intonobris 
luco t, et tonobrao earn non comprehend e- 
runt. A światłość w ciemnościach świeci, a ciemności 
go, nie ogarnęły.“ Sam wybór tego motta dowodzi po­
tężnej myśli. — Cena Żywych pochodni wynosi 
100,000 złr.; — zaprawdę, nio wiele to za płótno Siemi­
radzkiego.

* Momsen a Cyceron. Jak wiadomo historyk Teo­
dor Momsen nio lubi strasznie Cycerona. Biedny kraso­
mówca rzymski, który miał to nieszczęście, że listy jogo 
nie stały się ani pastwą płomieni ani szczurów — pozwo­
lił historykom niemieckim trochę za głęboko zajrzeć 
w swojo.sumienie i zyskał n. p. od Momsena takie epi- 
theta: oin politischer Achseltragor; eine gomeine Journa- 
listennatur, ein Mann olmo Absicht, Ansicht und Ein- 
sicht i t. d.

Rzymianie, po ostatniej aferze Momsena w Rzy­
mie, bliżej poznawszy niemieckiego historyka i oddając 
mu pięknem za nadobne, smagają Niemców ostrą satyrą. 
Przytaczamy tu wiersz z ostatnich numerów Civiltá catt. 
wyjęty:

Cur rábido Momsen Ciceronem dente lacossit?
Quod similem nullum Theutonia terra dedit! 
Doctrinam quaoris cur dospiciat Ciceronis?
Germanos rofutat Tullius ipso sophos.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 21 października, 
Urszuli p. Wschód słońca o godzinie 6 mi­
nut 36. Zachód o godzinie 4 minut 53.

Długość dnia 10 godzin 17 minut.
Wypadki historyczne. 1578 Bitwa z Mo­

skalami pod Gawą. — 1578 Bitwa z Moskalami pod Kiesią. 
— 1658 Bitwa z Moskalami pod Wełkami.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Przed sądem przysięgłych w Poznaniu toczyła się 

dnia 18 b. m. sprawa przeciwko wyrobnikowi Maksymilia­
nowi S eh ul t z z Ostroroga, już kilka razy karanemu o 
ciężką kradzież. Oskarżony skradł z zamkniętej stodoły 
kilka snopków zboza i skazany został za to, ze względu 
na poprzednie jego kary, na półtora roku więzienia 
i na utratę praw honorowych na dwa lata.

W drugiej sprawie oskarżonym był pomocniczy 
egzekutor magistratu Henryk August Schubert z Po­
znania, który w siedmiu przypadkach ściągnięto od po­
datkujących zaległe kwoty podatkowe, do odbierania któ­
rych wogóle nie był uprawniony, nie oddał kasie kamela- 
ryjnój, ale raczej na swą korzyść obrócił, wskutek czego 
podatkujący jeszcze raz zaległe raty podatkowe zapłacić 
musieli. Obżałowany przyznał się do winy a deputacya 
sądowa skazała go, stosownie do wniosku królewskiej pro- 
kuratoryi, na który i obrońca się zgadzał, na półtora­
roczno więzienie w domu karnym i na utratę praw 
obywatelskich przez dwa 'lata.

DONIESIENIA LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wielkopolskich 
p. Teodora ZychlińsKiego złożyli przed­
płatę :

56. Ks. dziekan Wal terb ach . . . . marek 6.

LOTEKYA.
Berlin, 19 października.

* Przy dalszem ciągnieniu dziś 4tej klasy 154 król- 
pruskiej loteryi klasowej padły:

1 wygrana 30,000 marek na nr. 50,266.
4 wygranych po 15.000 marek na numora 5,425

27.262 39,237 46,427.
9 wygranych po 6,000 marek na nr. 3789 24,570 

61,050 64,602 64,962 69,313 83,226 84,144 91,978.
45 wygranych po 3000 marek na nr. 668 1186 

1308 3629 4922 7352 7992 9743 9876 16,170 16,710 
17,646 17,666 21,392 26,861 27,457 29,752 29,969 31 344 
32,457 32,737 42,293 46,394 48,213 56,265 56,442 57330 
58,292 60,910 61,345 61,602 61.758 04,584 68,346 70 095 
71,414 72,003 72,197 75,202 82,369 86,913 88,012 91068
91.263 93.323

55 wygranych po 1500 marek na nr. 482 499 
7682 9777 13,710 14,441 14,765 15.340 15,414 16 683 
18,917 19,354 20,490 21,637 23,596 26,764 33,043 34 367 
37,169 40,100 44,244 44,469 47,323 47,689 48,218 49 597 
49,650 51,945 55,429 55,581 58,891 59,999 62,161 62,179wyrobów woskowych

świec jarzęcych, 
pascliałów, gromnic, stoczków itd.

’1, SOBECKIEGO
Szeroka ulica Jfr. 24

poleca się Czcigodnemu Duchowieństwu, Szanownej Publi­
czności i Dozorom kościelnym. (534)

Zamówienia światła w większych partyach wykonuję natych­
miast. Wosk żółty i okruchy świec wymieniam na świece gotowe.

Za czystość wosku ręczy moja długoletnia fachowa czynność
k/e.------------------------

Nariadem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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83,172 84,397 86,080 86,661 87,512 88,093 88,715 89,065 
89,416 91,824 91,857 92,729 93,616.

67 wygranych po 600 marek na numera 2534 
3457 5149 7829 8355 8494 9333 9373 10,797 11,947 
13,782 14,550 18,125 18,617 19,232 23,935 25,276 27,525 
29,645 29,842 30,845 31,112 31,878 32,109 35,285 35,698 
40,336 42.183 42,358 44,861 46,013 46,819 48.883 49,432
49.714 51,626 52,140 52,791 54,602 57,132 58,442 60,165 
61,446 61,798 61,921 63 565 63,616 64,099.70,590 72,142
73.714 76,498 77,154 77,548 78.205 78,264 78,566 81,800 
82,433 83,658 85,723 85,908 86,544 87,785 91,943 92,563 
92,776.

Ceny ziemiopłodów 
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 19 października 
Zyto: za 2000 funt. spok. wypow. —,— cent, na

upł. wyp. —na paźd, 162,-161,50 pł. w końcu żąd. 
pażd.-list. 157,—158,50 żąd. list.-grudz. 156 — —,— płc. 
grudz.-stycz. —. stycz.-luty — luty-marzec — marzec-kw. 
kw.-maj 159,— żąd.

Pszonica: 200,— płc.,
Owies: 150,— żąd. wypowiedz. — cent, pazdz.- 

listop. 148, — żąd. —,— płc. listop.-grudz. 146,— żąd. 
kwioc.-maj 149,50 płc.

Rzep 315 żąd., wyp. —
Olej rzepiowy: słabo wypowied. 100 cent w 

miejscu 70,— ż., paź. 69,50 ż., paź.-list. 69,— ż. list.- 
grud. 69,— żąd. — pł. kw.-maj —,— ż. maj-czer. 69,50 ż.

Okowita: stalój w miejscu 47 ż. 46 płc. w końcu 
48,50—30 wypow. litr., paźd. —,— żąd. i płc., paźd.-list.
48,— ż.----- pł. list.-grud. — ż. 48,20 płe. grud.-stycz.
stycz.-luty —. luty .-marz. —. marz.-kw. 49,60,—50kw.-maj 
żąd. — płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 19 października 1876.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowój.

Pszenica biała
, „ żółta
Zyto ............
Jęczmień . . . 
Owies .... 
Groch ............

Z a 
ciężki

naj-
wyż.
M.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

100

naj- 
niż. 

i .4

kilogramów
średni 

naj- 
wyż

naj-
niż.

lekki towar 
naj- 
wyż.

naj-
niż.

8017 
16 
15
13
14 
14

80
90
80

80
TOWAR

piękny średni

100 kilogr. 32 29 50 23
30 50 27 — 21
29 25 25 — 19
26 50 24 — 19

5 = 26 — 23 50 20

50 fiRzep ....
Rzepik zimowy .
Rzepik latowy .
Lnica ....
Siemię lniane .

, ---------- ------- Pszenna piękn. stara 32,50 ,
do 33,50 mar. Pszenna n. 29,50—30,50 mrk. Rżanna piękn, f
27.50— 28,50 m. Rżanna śred. 26,50—27,50 m. Rżanna na i 
paszę 10—11 m Osucie pszenne 7,75—8,75 in.

Ceny wypowedziane na 20 października żyto 162,—m. k 
pszenica 200,— marek, jęczmień 150,— marek, owies! 
—,— m., rzep 315, m., olej rzepiowy 69,50 m. okowita ę 
48,50 m. [

Notatka giełdowa codo spirytusu kartofl za 100 1.
100 ptc. trał, w miejscu 47,70 żąd. 46,70 pł.
Makuchy rzepiowe za 50 kil. stale 7,30! 

—7,50 mar., na wrzes.-paźd. 7,50 m.
Makuchy siem. za 50 kil. 9—9,50 mar.
Łubin, spok., żółty 9,-----10,80 marek, nieb, i

9.50— 11,— m.
Tymotka, za 50 kilogr., 27—31-- 35 m.
Siano 3—3,30 mar. za 50 kil.
S ł o ni a 36—38 za kopę 600 kil.

Telegram giełdowy 
Knryera Poznańskiego 
Berlin, dnia 19 października 1876. (Kursa końcowe.)

Pszenica wyżej 
Paźdz.-listop 
List.-grudz. 
Kwieć.-maj

Zyto stale 
Paźdz.-list. 
List.-grudz. 
Kwiee.-maj

Olej rzep 
Paźdz.-list. 
Kwiec.-maj

Okowita stale 
w miejscu 
Paźdz. 
Paźdz.-list. 
Kwiec.-maj

wyż.

210,—
210,—
217,—

155.—
155.50
161.50

69,60
72,50

50.40
50,80
50,80
53.—

Owies paźdz.
Wypow. żyta

Wypow. okow. 
Kapitały 
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz.47olist.z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/s°/#Rumuń. 
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb.rnt. aust. 
Aus.akc.kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

168. 
400

10,000

81,-
93, -
93.50
94, -
95,20h
68.50
98,60.

9,401
13.501
63.-1 

261,75|(
52.50 

234,501 
435,5 
122,-

Szczecin, dnia 19 października 1876. (Kursa końcowe.)
Pszenica stale
Wrzęs.-paźdz. 
Paźdz.-Listop. 
Kwioc.-maj 

Zyto stale 
Paźd.-listop. 
Listop.-grudz. 
Kwiecień-maj 

Olej rzep, stało 
Październik 
Paźdz.-listop. 
Kwiecień-maj

208,
218,

152,
152,1
159,50

0

69,—
69,-
72,50

Okowita stale 
w miejscu 
Paźdz. 
Paźdz.-list. 
kw.-maj 

Owies 
Lipiec 
Kw.-maj 

Petroleum 
Paźd. 
Paźd.-list.

49,6C 
49.80P 
49,5« 
51,70«,

160,’>

r20.-Ó 
20,-b;

Losy loteryjne 1/i 22 tal. (o ryg. 
7» 9,tal. i|I8 4’|2 tal. */a2 2‘|, tal. 
rozs./L. G. Ozanski, Berlin Aleksan- 
derstr. 36. (422)

Szanownej Publiczności
Poznania i okolicy dono­
szę jak najuprzejmiej, że pomie­
szkanie moje (574)
Podgórna ulica Nr 8
się znajduje i przyjmuje jak 
przedtem wszelkie obstalunkina 
obuwia damskie i męzkie. Ite- 
paracye wykonuję wkrótkim 
czasie jak najakuratniej

M. Smolski szewc. 
Poznań Podgórna ulica No. 8

Oberża
z czterema morgami ogrodu 
kręgielnią, ćwierć mili od Poz­
nania położone, jest natychmiast 
do sprzedania. Bliższa wiado-ii 
mość u (577) ;

H. Lichtenstein $
ul. Wodna No. 21

XXXXXXXXXX#
Une Delle française t

désire donner des leçons 
S’adresser au bureau d®,1 
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XXXXXXXXXM»
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